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MADAGASKAR 

Najstarszy misjonarz
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MADAGASKAR

Volobe. O. Stanisław Oller OMI przy domu misjonarza

MARIAN LIS OMI

Dyrektor Prokury Misyjnej 

Misjonarzy Oblatów

SŁOWO DYREKTORA

CIĄG DALSZY NA NASTĘPNEJ STRONIEO. Marian Lis OMI

Drodzy Przyjaciele i Sympatycy  

misji oblackich!

Weszliśmy w nowy rok 2019. Z pewnym 
niepokojem patrzymy w przyszłość. Nie 
wiemy, jak potoczy się w tym roku nasze 
życie i  życie innych ludzi na kuli ziemskiej. 
W różnych częściach świata nadal giną lu-
dzie. Świat przypomina wulkan nienawi-
ści, która nie pozwala ludziom wyciągnąć 
rąk do zgody. Przykładów znamy wiele. 
Nasza ojczyzna też nie jest spokojna. Na te-
renach misyjnych misjonarze i misjonarki 
oddają życie za Chrystusa. Nie zapomina-
my też o chrześcijanach prześladowanych 
na różnych kontynentach świata.

W dniach 22–27 stycznia odbywają 
się Światowe Dni Młodzieży w Panamie. 
Poprzedzają je dni w diecezjach w dniach 
17–21 stycznia 2019 r. na terenie wszystkich 
panamskich diecezji z wyjątkiem stołecz-
nej, a także w Kostaryce i Nikaragui. Dla 
Polaków zarezerwowano miejsca w czte-
rech z nich i jedno w prałaturze Bocas 
del Toro. Młodzież z całego świata będzie 
miała możliwość odnaleźć, pogłębić du-
chowość i styl przeżywania wiary. Adora-
cja w ciszy, nabożeństwa w duchu Taizé, 
koncerty, debaty, spektakle. Wszystko to 
ma być przeniknięte duchem misyjnym, 
gdyż pielgrzymi – zwłaszcza w diecezjach 
– trafią także do rodzin i wspólnot, które 
nie należą do Kościoła katolickiego, ale 
chcą przyjąć u siebie młodych katolików, 
by poznać ich wiarę. Oblackie Centrum 
Młodzieży „Niniwa” w Kokotku włącza się 
także w to dzieło, wysyłając swoich delega-
tów. Pamiętajmy  w naszych modlitwach 
o młodych Polakach, uczestnikach w tym 
święcie młodzieży w Panamie.

Ojciec Święty Franciszek w intencjach 
modlitewnych na styczeń prosi nas o mo-
dlitwę „za młodzież, szczególnie z Ame-

ryki Łacińskiej, aby za przykładem Maryi 
odpowiedziała na wezwanie Pana do prze-
kazywania światu radości Ewangelii”.

Od kilku miesięcy na urlopie i leczeniu 
przebywa w Polsce o. Stanisław Oller OMI, 
najstarszy oblat na Madagaskarze. Poprosi-
łem go o wspomnienia z pracy, szczególnie 
w placówce misyjnej Volobe, gdzie ostatnio 
pracował.
 

Wszystko zależy od transportu

W Polsce mówią, że jak się mówi, tak się 
pisze. A u mnie w Volobe mówią, że jak się 
rośnie, tak się wioska nazywa. Około 70% 
nazw wiosek z mojego regionu pochodzi od 
nazw roślin. Ponieważ w mojej wiosce rośnie 
bardzo dużo bambusów, stąd nazwa Volo-
be – wielkie bambusy. Rzeczywiście są one 
wielkie, szczególnie bambusy malezyjskie 
volomavo, które dochodzą do 30 m wyso-
kości i do 35 cm średnicy. Wykorzystywane 
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Szanowni Państwo, jeśli otrzymali Państwo tę korespondencję przez pomyłkę bądź nie chcecie jej otrzymywać, informujemy, że zgodnie z Dekretem 
ogólnym w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych w Kościele katolickim z dnia 13 marca 2018 r., 
mają Państwo prawo do dostępu do treści swoich danych i ich sprostowania, usunięcia ich i zapomnienia, ograniczenia przetwarzania oraz prawo  
do przenoszenia danych. W tym celu prosimy o kontakt pod adresem: iodo@prokuramisyjna.pl. Jednocześnie informujemy, że niniejszy Biuletyn  
jest formą potwierdzenia otrzymanej darowizny.

Składamy serdeczne BÓG ZAPŁAĆ  
za złożoną ofiarę

OFIAROWANA KWOTA

są do robienia tratw, na których spławia się towary aż do Tamatave. 
Taka tratwa może zabrać do 700/1000 kg bagażu. Ludzie głównie 
transportują na nich produkty rolne na rynek: maniok, ryż, węgiel 
drzewny, trzcinę cukrową, piwo z trzciny cukrowej, rum, imbir, 
kawę, ananasy, banany, liczi, pomarańcze. Na terenie mojej misji 
trzcina cukrowa ma idealne właściwości do produkcji rumu, bardzo 
poszukiwanego na Madagaskarze. 

Położenie jest ważne
Volobe jest oddalone o 60 km na południowy zachód od Tama-

tave i znajduje się na najkrótszej drodze ze stolicy Antananarivo 
do największego portu Tamatave. Dlatego tą drogą szły wojska już 
za czasów rządów Merna, plemienia mieszkającego wokół stolicy, 
które dominowało na Madagaskarze aż do końca XIX w. Podobnie 
działo się w czasie kolonizacji francuskiej aż do czasów współcze-
snych, kiedy w 2002 roku wojska ze stolicy zaatakowały poprzed-
niego prezydenta, który schronił się w Tamatave. 

Po cyklonie
Główna rzeka na terenie mojej misji Ivondro jeszcze dwa lata 

temu dostarczała dużo ryb i różnego rodzaju krewetek, ale kiedy 
zaczęto kopać kamienie szlachetne i kryształy nad jej brzegami, 
z powodu zabrudzenia wody przez muł czerwony ryby i krewetki 
wyniosły się. Grudzień należy do najcieplejszych miesięcy, bo lato 
już w pełni, a deszcze jeszcze nie padają. W styczniu są już częste 
i ulewne deszcze, a nawet i cyklony, jak ten ostatni, który zaatakował 
Tamatave w 2018 r., na początku stycznia. Oko tego cyklonu prze-
chodziło nad moją misją. Całe szczęście byłem na miejscu i mogłem 
zabezpieczyć dachy, drzwi i okna. Wichura zniszczyła całkowicie 
kuchnię, garaż, kuchnię dla katechetów, dom dla młodzieży, a także 
dużo drzew owocowych. Liczi prawie wszystkie zniszczone, także 
awokado, cytrusy i wszystkie bananowce, bardzo dużo ryżowisk 

i pól ryżowych. Cyklon ten spowodował głód i wiele chorób pocy-
klonowych, np. dżumę. Wielu Malgaszy zaraz po cyklonie odnawia-
ło plantacje bananów, ryżowiska i sadziło dużo manioku i batatów, 
gdyż te rośliny wydają owoce po 4–5 miesiącach od posadzenia. 

Kłopoty transportowe
Każda wielka woda niszczy drogi i nieraz trzeba czekać miesią-

cami, a nawet latami na naprawę mostów, promów i dróg. Kiedyś 
mogłem jeździć motorem, a nawet i samochodem do wielkiej wioski 
Lomboka odległej około 16 km od Volobe. Od pięciu lat ta droga nie 
jest przejezdna i coraz bardziej zarasta. Ludzie z wiosek oddalonych 
o trzy dni drogi od Tamatave mają wielki problem z zaopatrzeniem. 
Jeden worek cementu w Tamatave kosztuje 20 000 ariary, ale tylko 
transport tego worka z Tamatave do Volobe i potem niesienie go na 
plecach około 80 km kosztuje 50 000 ariary, czyli 2,5 raza więcej. 
Produkcja lokalna, jak kawa, owoce, miód itd. są bardzo tanie na 
miejscu, natomiast rzeczy sprowadzane są bardzo drogie. 

Kolejne wspomnienia o. Stanisława w następnym wydaniu 

biuletynu.

O. Stanisław Oller OMI 
misjonarz, Madagaskar

MADAGASKAR

Do Volobe – podróż przez rzekę Ivondro

MADAGASKAR

Volobe. Liturgia słowa prowadzona przez świeckich
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